
Po tzw. referendum Sprawy polskie
Brak dokładnych danych. — Terror panował w Izbie Gmin

niesłychany. Krwawe zajścia. Mikołajczyk
składa protest przeciw nadużyciom wyborczym

LONDYN, 3.VII (R) — Jakkol
wiek upłynęło już -48 godzin od 
zakończenia tzw. referendum w 
Polsce, brak dotychczas jakichkol
wiek konkretnych i wyczerpują
cych danych o wyniku tego refe
rendum.

LONDYN, 3.VII (ił) — W Izbie Hynda, dlaczego władze brytyjskie 
Gmin jeden z posłów wystosował w Niemczech zwracają się do ad- 
zapylanic do ministra spraw za- ministracji warszawskiej o wyraże- 
granicznycli, czy rząd brytyjski nie nie zgody na dopuszczenie pism do 
weźmie pod specjalną opiekę żoł- polskich obozów i że bez tej zgo- 
nierz.y polskich, którzy po kanipa- dy nie zezwala się na rozpowsze- 
nii wrześniowej 1939 r. i po-Pow- ■ • •
staniu Warszawskim dostali się dc 
niewoli niemieckiej i znajdują się pi

traktowani,
iczy.

Dotychczasowe informacje, po- dzają wiadomości, które nadeszły 
chodzące ze źródeł administracji z okresu poprzedzającego referen- staniu Warszaw; 
warszawskiej, ograniczają się za- dum, że w Kraju panował niezwy- niewoli niemieckiej i znajduj; 
ledwie do podania cząstkowych kle rozpanoszony terror udaremnia- obecnie w Niemczech, 
wyników i lo z okręgów Warsza- jacy akcję przeciwnikom admłni- tuje, czy nie będą oni 
wy oraz Lodzi. Informacje korę- strac.ji warszawskiej oraz, że wła- ja^0 kołnierze sojuszni 
spondentów zagranicznych potwier dze administracji warszawskiej do

puściły się znacznych nadużyć wy
borczych. Korespondenci zagrani
czni donoszą ponadto, że jakkol
wiek w dniu referendum panował 
na ogół spokój w * ™
nakże w niektórych miejscowoś
ciach doszło do krwawych starć. 
Największe niepokoje wybuchły w 
Radomiu, gdzie zostało zabitych 
60 Rosjan.

Według danych, ogłoszonych 
przez radio warszawskie, w War
szawie ogólna liczba uprawnionych 
do głosowania w 124 obwodach, z 
których ogłoszono wyniki, wyno
siła 246.339. Głosowało 221.418 
osób. Liczba głosów ważnych wy
niosła 220.797. Na pierwsze pyta
nie, odpowiedziało: „Tak” — 
152.231 osób, na drugie — 193.281, 
a na trzecie — 209.168. „Nie” 
— odpowiedziało- na pierwsze py
tanie 68.566 osób, na drugie —- 
2'7.516, na trzecie — 11.629. (I) 
Gzy jesteś za zniesieniem senatu,

(Dalszy ciąg na str. -4)

PUNKTY ZAPALNE
M. p., dn. 3 lipca

<-ei) Świat nie może dojść do spokoju. To co w tej chwili 
przeżywamy nie jest już wprawdzie wojną, ale nie jest także 
pokojem. Przeciwieństwa między Zachodem a Wschodem nara
stają, a równocześnie ujawniają się różnice między samymi mo
carstwami zachodnimi. Sowiecki reżyser światowego wrzenia or
ganizuje w różnych punktach globu coraz to nowe dywersje. 
Ponieważ zaś pierwsze wiadomości o slkutkach wybuchu bomby 
atomowej brzm ą dosyć idyllicznie (palmy nie straciły liści, a 
kozy nadal żują trawę) chcialoby s'ę posiedzieć, że jeszcze sto
sunkowo najspokojniej na świecie jest w rejonie Bikini.

Anglia stoi wobec niezmiernie poważnych trudności w Egip
cie i Palestynie.

N edawno zdawało się, że sprawa stosunków anglo-egipskioh 
znajduje się na drodze do pomyślnego załatwienia. Anglicy zde
cydowali się w zasadzie na ewakuację wojskową Egiptu, a Egip
cjanie nie nalegali na to, by ta ewakuacja odbywała się w bły
skawicznym tempie; Tymtzasem ujawniły się nowe i dość n’e- 
oczekiwane trudności. Nie zatrzymujemy się w tej chwili nad 
sprawą udzielenia przez króla Faruka gościny Wielkiemu Muf- 
tiemu Jerozolimy, choć n ewątpliwle jest to sprawa wysoce 
drażliwa i znamienna. Chcemy natomiast podkreślić znaczenie 
wniosku zgłoszc.nego przez nacjonalistów egipskich w senacie 
kairskim. by zerwać rokowania z Anglikami i spraw= stosunków 
egipsko-brytyjskich oddać do Organizacji Narodów Zjednoczo
nych, względnie przekazać ją Radzie Bezpieczeństwa. Tego rodzaju 
postawienie sprawy podrażni na pewno W. Brytanię i nie po
może Egipcjanom. Jedynym czynnikiem, który ma interes w 
wywlekaniu spraw anglo-egipskioh na forum międzynarodowe 
jest Rosja sowiecka. Nie trzeba — jak sRdzim£ — stawiać 
kropki nad I.

Innego rodzaju trudnością są dla W. Brytanii wydarzenia 
w Palestynie. Przebieg ich jest znany. Rozruchy z jednej i re
presje z drug'ej strony — osiągnęły szczyt. I właśnie w takim 
momencie, bezpośrednio po zaangażowaniu się premiera W. Bry
tanii Attlee’ego w obronie administracji palestyńskiej, nadchodzi 
wiadomość o demonstracyjnym zaproszeniu przez prez. Truma- 
na przywódców żydowskich na naradę w sprawach Palestyny. 
Są to wprawdzie przywódcy żydowscy, zamieszkali stale w Ame
ryce, a nie w Palestynie, ale nie zmniejsza to w niczym poli
tycznego znaczenia akcji prez. Trumana. W Londynie — po
dobnie, jak na całym świecie — akcja prez. Trumana będzie 
oceniana, jako wyraz niechęci prezydenta Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do polityki brytyjskiej w Palestynie.

Naszkicowaliśmy przed chwilą sytuację ną dwu odcinkach 
politycznych, szczególnie klopotliwyoh dta W. Brytanii. Ale i 
Ameryka ma na szerokim śiwiecie swoje własne kłopoty I to 
wcale nie mniejsze od kłopotów W. Brytanii.

Wszyscy w’emy, że Ameryka uważa za najważniejszy dla 
siebie teren, kraje Dalekiego Wsthodu, a przede wszystkim 
Chiny. Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych w Chinach, gen. 
Marshall, zrobił też w imieniu swego rządu wszystko, co mógł, 
by jakoś doprowadzić do zawieszenia broni między Czang Kai 
Szek em i jego armią a wojskami chińskich komunistów. W o- 
kresle tego zawieszenia bron; miały się toczyć 1 — wedle ży
czeń inicjatorów — zakończyć rokowania polityczne między oby
dwoma chlńskmi rządami. Tymczasem komuniści ohlńsoy nie do
trzymali warunków zawieszenia broni, a obecnie oświadczyli, że 
przewidziany okres wzajemnej nieagresji już minął. Innymi sło
wy — należy liczyć się z wznowieniem na szeroką skalę wojny 
domowej w Cłrnach. Na nic nie zda się tak daleko posunięta 
ustępliwość Czang Kai Szeka, której zewnętrznym przejawem 
jest jego wczorajsze oświadczenie, iż wojska jemu podległe nie 
rozpdozną pierwsze akcji zaczepnej.

Prasa amerykańska jest wysoce zaalarmowana stosunkami 
w Chinach, a w ubiegłym tygodniu wszystkie niemal dzienniki 
amerykańskie komentowały fakt, że na polach btew w Man
dżurii, toczonych między oddziałami Czang Kai Szeka a komu
nistami znaleziono wielką ilość zabitych, rannych i wzięto do 
niewoli wielu jeńców w mundurach soWeckich. Jak wiadomo, 
Sowiety ogłosiły, że ewakuowały już całkowicie Mandżurię. So
wieccy jeńcy zeznawali zgodnie, że pozostali w Mandżurii jako... 
ochotnicy.

Ameryka rozumie dobrze, że akcja sowiecka w Chinach jest 
w p-erwszym rzędzie wymierzona przeciwko Waszyngtonowi. 
Dlatego też, nawet optymistyczni do niedawna publicyści ame
rykańscy, mówią dziś z troską o prawdopodobnym rozwoju sy
tuacji międzynarodowej.

Dyplomatyczna straż pożarna czterech mocarstw usiłuje ga
sić w Paryżu różne Ickalne pożary. A tymczasem...

W odpowiedzi Mac. Neli oświad
czył, że rząd brytyjski poczuwa się 
do specjalnej odpowiedzialności wo 
*}ec’ żotaierzy polskich, którzy znaj 

v Polsce, *to °jed- dowali się pod dowództwem bry
tyjskim i że odpowiedzialność ta 
nie obejmuje innych żołnierzy.

W dalszym ciągu posiedzenia, 
poseł protf. Savory zapytał min.

v- chnianie pism.
W odpowiedzi 
jeżył, jakoby 

rodzaju praktykę 
władze brytyjskie 
odpowiedzialność 
nianie prasy w obozach polskich. 
W odpowiedzi na dalsze pytania w 
tejże sprawie, min. Hynd stwier
dził, że zasadniczo nie ma żadnej 
cenzury prasowej i że rozpowsze
chniane są piśifltl różnych kierun
ków. Przyznał on jednakże, że ist
nieje pewna kontrola nad dostar
czaną prasą i że znany mu jest 
jeden wypadek odmowy debitu.

min. Hy<nd za
stosowano tego 
i stwierdził, że 

ponoszą same 
'.a rozpowszech-

Z programu powitania żołnierzy
2 Korpusu w W. Brytanii

LONDYN. 3,VJI (PAT) — Z ini
cjatywy stowarzyszenia polskich 
kombatantów „Samopomoc Woj- 

;; ska' odbyło się zebranie przedsta
wicieli polskich organizacji społe
cznych w W. Brytanii z udziałem 
reprezentantów 2 Korpusu oraz 
Sztabu Głównego.

Zebranie przyjęło treść odezwy 
do przybywających żołnierzy 2

Korpusu oraz wyłoniło delegację, 
mającą powitać jeden z najwięk
szych transportów polskich żołnie
rzy z Włoch.

Zebranie zwróciło si» z apelem 
do „Komisji Koordynującej Orga
nizacji Zawodowych” o urucho
mienie podkomisji dla spraw przy
jęcia żołnierzy 2 Korpusu.

Dziennikarze nie ukrywają swojego zdziwienia

Radioaktywność okrętów nie pozwala 
na dopuszczenie obserwatorów

Brytyjscy eksperci atomowi badają raporty z Bikini
NA POKŁADZIE 

OHIAN”, 3.VI1 (Reuter) 
nikarze, znajduj-ący się 
dzie statku nie ukrywają swojego 
zdziwienia odnośnie wyników ek
sperymentu z bombą atomową na 
atolu Bikini.

„APPALA- karzy o swoje wrażenie, oświad
czył, iż wydaje mu się, że osiąg
nięte rezultaty są bardzo skromne.

możliwe, że jego wrażenia Są tego 
rodzaju, ponieważ bomba zrzucona 
na Bikini, była znacznie słabsza, a- 
niżeli ta, która spadla na Nagasa
ki. Może również szkody, wyrzą
dzone przez nią nie są tak duże, 
ponieważ bomba spadła ze znacz
nej wysokości.

LONDYN, 3.VII
Brytyjscy eksperci 
morscy przystąpili do badania nie
oficjalnych raportów z ekspery
mentu na Bik’ni.

Uczeni brytyjscy zebrali się w 
Ox!fordzie, pod przewodnictwem 
znaneglo uczonego Gockroft, na 
tajnym posiedzeniu. Lord Gh-re- 
well, profesor fizyki eksperymen
talnej w Oxf ordzie, oświadczył ko
respondentowi Reutera, że wyniki 
eksperymentu posiadają bez wąt
pienia wielkie znaczenie dla fizyki 
i medycyny. Wyniki następnego ek 
sperymentu z bombą skierowaną 
do głębi morza, powinny być nie
zwykle interesujące.

NOWY JORK, 3.VII (Reuter) — nikujao

wojskowi i

■Ekspert „New 
Lorence, który 
doświadczeniu z bombą atomową 
w Nowym Meksyku oraz przy 
zrzuceniu bomby na Nagasaki, oś
wiadczył, że siła eksplozji na atolu 
Bikini była większa an’żeli w cza
sie doświadczenia w Nowym Mek
syku, jednakże daleko mniejsza a- 
niżell w Nagasaki.

Podano dio wiadomości, że ra
dioaktywność okrętów, które ule
gły’ zniszczeniu . względnie uszko
dzeniu, nie pozwala na dopuszcze
nie do nich korespondentów i ob
serwatorów. Z okrętu „Indepen- 
dence” unoszą się jeszcze słupy Specjalny korespondent „Columbia 
płomieni. Uroadcasting System’

Obserwator sowiecki, prolf. Alek
sandrów, zapytany przez dzienni-

obecny był przy iKorespoudent Reutera donosi z 
pokładu „Appalacłtian”, że admirał 
Blandy podał do wiadomości, że 5 
okrętów . zatopiono, a 6 poważ
nie uszkodzono. Adm. Blaindy 
oświadczył, że nie może jeszcze 
dopu uo. obejrzenia okrętów 
wskutek tego, że w rejonie atolu 

" istnieje jeszcze radioaktywność.

LONDYN. 3.VII (R) — Władze 
amerykańskie wprowadzają cenzu
rę z wiadomości na temat ekspe
rymentu, z bombą atomową, komu- 
—jednocześnie, że będzie 
on8 utrzymana aż do chwili, kie- 

Broadcaśting System ’ donosi, "że dy będą oałkowioie znane wyniki 
wprowadzono cenzurę dla wiado- <PK» eksperymentu.
mości dziennikarskich z rejonu
kini. Oświadcza on, że nie zezwo- dza, że po ustaniu radioaktywr 
łono mu na obejrzenie floty. Do
nosi on dalej, iż wedle jego prze-Wojska brytyjskie konania, eksperyment na Bikini 
wykazał, że bomba atomowa nie 
oznacza bardziej radykalnych zmian 
w metodach prowadzenia wojny, a-

KAIR, 3.VII (Reuter) — Komu- niżeli np. trytol w porównaniu z 
nikat oficjalny głównej kwatery prochem strzelniczym. Wyraża on 
brytyjskich sił na Bliskim Wscho- również pogląd, że eksperyment 
dzie donosi, że wszystkie oddzia- powinien był być wolny, by wszy
ły brytyjskie, z wyjątkiem nielicz- scy mogli go obejrzeć. Kończąc 
nej grupy likwidacyjnej, opuściły swoje krytyczne uwagi, korespoń- 
Liban. dent amerykański oświa-dez?..

Komunikat amerykański stwier- 

oi, dziennikarze będą mogli sami 
zbadaj działanie bomby atomowej.

ewakuowały Liban Dzisiejszy Numer 
„Dz. Ż APW" 

zawiera dodatek

sportowy
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Co widzieli parlamentarzyści amerykańscy w Polsce
M. p., w lipcu

Jak donosi amerykańska oraz 
polska prasa w Stanach Zjednoczo 
nych, dnia 18 czerwca br. ogłoszo 
ny został w Waszyngtonie oficjal
ny raport specjalnej podkomisji 
laby Reprezentantów St. Zjedn., 
która w sierpniu, wrześniu i paź
dzierniku roku ubiegłego zwiedzi
ła kraje rosyjskiej sfery wpły
wów, a między innymi i Polskę.

W skład komisji tej wchodzili 
następujący posłowie Izby Repre
zentantów: K. Mundt (przedsta
wiciel stanu Południowa Dakota), 
posłanka Frances P. Bolton (przed 
stawicielka stanu Ohio), oraz 
dwóch poetów pochodzenia polskie 
go, Józef F. Ryter z Connecticut 
i Tomasz S. Gordon z Illinois. Po
nieważ dwaj ostatni posłowie za
kończyli swą podróż i wrócili do 
Stanów wcześniej, we wrześniu, 
podpisali oni tylko tę część rapor 
tu, która odnosi się do okresu 
gdy przebywali w Europie.

Raport komisji zarzuca m. . in„ 
że rozdział pomocy UNRRA w Pol 
sce, Czechosłowacji i Jugosławii 
odbywa się na zasadach politycz
nych i daleki jest od bezstronno
ści. Pomoc otrzymują przede 
wszystkim komuniści. Poza tym 
ustęlpy dotycz-.ce Polski w ten 
sposób charakteryzują s tuację w 
kraju, na przełomie jesieni i lata 
roku ubiegłego (od 12 sierpnia do 
13 października): 1) z czterech 
wolności pozostała w Polsce tyl
ko jedna. — wolnoś^ religii, ale 
nawet i ta Jest znacznie ograniczo
na. Wprowadzono ograniczenia na 
uczania religii w szkołach oraz 
wprowadzono śluby cywilne. — 
2) Społeczeństwo polskie jest na
rzędziem w rękach państwa. 3) Po 
lacy nie korzystają z wolności sło
wa. 4) Większość Polaków pokła 
da nadzieje w akcji Mikołajczyka 
i jego Polskim Stronnictwie Ludo
wym.

Ocena sytuacji w Polsce kończy 
się stwierdzeniem, iż rząd St. Zje
dnoczonych pośpieszył się zbytnio

ś.+p.
Leonard Borkowski

sierż. 5 Kres. Komp. Sap.
ur. 23.X.1914 r. w Warszawie 
odznaczony Krzvżem Walecz
nych po raz pierwszy, Krzy
żem Monte Cassino, Gwiazdą 
za wojnę 1939-45 i Gwiazdą 
Italii.

Zmarł wskutek tragicznego 
wypadku dn. 30.VI.1946 r.

Pogrzeb odbyt się dnia 
2 bm. w Senigalii z kaplicy 
przy 3 Szpitalu Wojennym — 
o czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim żalu

Oficerowie i szeregowi 
5 Kresowej Komp. Sap.

ś.tp.

SIERŻ.
Leonard Borkowski

ur. 23. X. 1914 r. w War
szawie, wiek krotny repre
zentant Korpusu w piłce 
siatkowei, odznaczony Krzy
żem Walecznych po raz pier
wszy, Krzyżem Monte Cas
sino, Gwiazdą za Wojnę 
3"* 1 — 45 i Gwiazdą Italii — 
zmari dn a 30 czerwca 1946 
na skutek tragicznego wy 

padku.

Rząd włoski zamierza zawrzeć 
umowę z amerykańskim towarzy
stwem „Transcontinental World 
Airlincs” oraz brytyjskim „British 
Overseas Ąirways” w .sprawie u- 
tworzenia. mieszanego towarzystwa 
komunikacji powietrznej.

Towarzystwo to będzie utrzymy 
wato komunikację ze Środkowym 
Wschodem, Ameryką Południową
i Afryką Północną. Poszczególne 
linie będą nosiły nazwy: LAI (Li- 
nes America Italia) oraz ALI (Avio 
linee Itąliane). 15 pet udziału ma 
towarzystwo Fiat.

Szwajcarska Rada Narodowa po 
wzięła uchwałę, iż Szwajcaria nie 
interesuje się tunelem pod Mont 
Blanc, ponieważ uważa ona, iż ist 
niejące tunele są wystarczające 
dla jej potrzeb turystyczn ch.

Tunel, o którym mowa, ma 
mieć 12 km, góra zostanie przebi
ta na wysokości 1.200 m, tak że 
trasa Lion — Mediolan ulegnie 
skróceniu o 160 km. Włochy prze 
znaczyły już na budowę tunelu 
900 milionów lir.

franków na specjalne umeblowa
nie apartamentów swoich przedsta 
wicieli, zaś hotel „Jerzego V”. 
gdzie zamieszkała delegacja brytyj 
ska, specjalnie wystarał się o -za
pasy paliwa, by móc ofiarować 
swoim gościom taki luksus, jak 
gorącą kąpiel. Podobno • jednak 
„łaźhia" konferencyjna deiegitom 
brytyjskim zupełnie wystarcza!

Tytoń wybitnie pomaga do osła
bienia napięcia nerwowego przed
stawicieli „Wielkiej Czwórki’’. Nad 
salą Victora Hugo, w czasie ob
rad, unoszą się. gęste kłęby dy
mu. Czyżby był to znowu symbol 
w odniesieniu do międzynarodo
wej polityki, wystarczająco już 
zadymionej?

■Bevin i Mołotow bez przerwy 
palą papierosy. Francuski ambasa 
(lor w. Moskwie gen. Catroux ku
rzy fajkę, w czym sekundują mu 
czasem minister Bidault i de Mur- 
ville. Podkreślają jednak swoją 
niezawisłość, paląc tylko tytoń 
francuski! Amerykanie zato kontr
atakują senatorskimi cygarami. — 
Brakuje tylko chińskiego palacza

Pogrzeb odbył się dnia 
2 bm. w Senigalii z kaplicy 
przy 3 Szpit. Woj.

O czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim żalu

Koledzy z Ref. W. F. 5 KDP 
i Oddz Pozabrygad.

z uznaniem rządu warszawskiego 
oraz apelem o powrót do zasad 
Karty Atlantyckiej i obraniem sil
niejszego kursu wobec racji sowie 
okiej. Raport zawiera ciekawy 
szczegół, rzucający światło na ku 
lisy podróży Oskara Langego oraz 
„księdza” Orlemańskiego do Mo
skwy w kwietniu 1944 r.: „Gdy

NA SOWIECKIM OLIMPIE
Paryskie pismo „Łe Monde” 

(„Świat”) w jednym ze swych o- 
statnich numerów podaje niezwy- członków zamiast 9. Są 
kle interesujący artykuł, w którym '’----- ------  •’-*
nawiązując do zmiany rzj 
miała ostatnio miejsce w 
sowieckiej, publicysta tego pisma 
Andre Pierre omawia reorganizację Szatalin, Radianow, Susłow. Gzte- 
najwyższych organów partii komu rech z pośród nich — Stalin, Ma- 
nistycznej, która jest właściwym lenków, Zdanow i Bułganin — są 
organem rozstrzygającym o posu- równocześnie jak widać, członka- 
nięciach wewnętrznej i zewnętrz- mi „Politbiura”. Nie ma się co dzi 
nej polityki Zwiążku Sowieckiego, wić, ponieważ łączenie funkcji w

Reorganizacja organów central- 'partii i w rządzie jest rzeczą zwy 
nych partii odbyła się dnogą wy- ^‘1 w ZSRR. Co się tyczy dwu Kuz 
borów przeprowadzonych w łonie nienowych, Aleksander jest sekreta 
tzw. „Komitetu Centralnego", któ- rzem partii w Leningradzie, zaś 
ry był wybrany podczas 18-go Wasyl jest prezesem komitetu cen 
Kongresu Partii w marcu 1939 r. tralnego Związku Syndykatów o- 
w Moskwie; ten komitet składa raz został wybrany prezesem no- 
się z 71 członków i 
ców. Ten też komitet • 
wyoh członków trzech 
wykonawczych: Politbiura, 
biura i Sekretariatu.
PoJTtbiuro ekła< 

z 11 członków, 
zastępcami. Obecnie liczy 15, w 
tym 4 zastępców. Oto ich nazwis
ka: Stalin. Mołotów, Kalinin*), Mi- 
kojan, Wonoszyłow, Lazar Kaga- 
nowic-z, Andrejew, Zdanow, Malen 
kow, Beria, Chruszczew — człon
kowie; Balganin. Kozygin. Woznie- 
sienski i Szwernik — zastępcy. 
Są to najpotężniejsi ludzie tej ra
dy, na której zapadają decyzje w 
sprawie losu kraju. W czasach Le
nina i przez kilka lat następnych 
w Poiitbiurze panowały gwałtów- glii stanie się wkrótce najwięk- 
ne nastroje i namiętne dyskusje, szym na świecie ośrodkiem pro- 
obecnie jest inaczej, bo ws<zyscy dukcji rowerów i małolitrażowych 
członkowie są stuprocentowymi motocykli. Zakłady rowerowe Ash- 
„śtallnowoami”, zaś słynne zmia- ford rozbudowują się obecnie na 
ny „linii generalnej” partii są tyl- wielką skalę, aby podołaj zamó- 
ko przykrym wspomnieniem. wieniom rynku wewnętrznego i

Należy zauważyć — i nie jest eksportowego, 
to przypadek, że większość dygni
tarzy komunistycznych, członków 
Politbiura, sa jednocześnie najbliż 
szymi współpracownikami Stalina 
w rządzie: Mołotow jest pierw
szym wicepremierem; Beria, Andre 
jew, Mikojan i Wiozniesienski są 
wicepremierami bez teki; Woznie- 
senski jest jednocześnie wicepre
mierem i prezesem „Gospolan’u”, 
tzn. jest odpowiedzialny za opraco 
wanie i wykonanie planów pięcio- 
letnich; Lazar Kaganowicz, szwa
gier Stalina, jest równocześnie wi P-> w czerwcu,
cepremierem i ministrem materia Nad czym obradują, czy w ogó
łów budowlanych; Kozygin jest wi le coś uradzą i kied£ wreszcie o- 
cepremierem bez teki. Tych ośmiu statecznie się pokłócą — oto py- 
ludzi wchodzi w skład właściwego tania, nie dające dziś spać całemu 
gabinetu politycznego, rodzaj ści- światu.
slego gabinetu, podczas gdy inni Spoceni dziennikarze, jak wyżły, 
ministrowie są raczej technikami, z nosem przy ziemi, tropią zwie- 
kĘśrzy kierują niezliczonymi gałę- rzynę po śladzie gin”cym często 
ziaińi gospodarki narodowej. wśród gąszczy proceduralnych 

Poza tym, godny podkreślenia krzewów czy kolców międzynaro- 
jest fakt, że Jerzy Malenkow i Be dowych powikłań. Węszą za wszy- 
ria, którzy dotychczas byli zastęp stkirn. Ile razy minister B'evin kici 
cami, stali się obecnie członkami ' 
rzeczywistymi „Politbiura”. Ten 
awans Gruzina Beri! niweczy wszel 
kie plotki o rzekomej niełasce Be- 
rii po jego opuszczeniu komisaria 
tb-spraw wewnętrznych. W rzecz., 
wistości Berię spotkał podwójny 
awans: w rządzie (jest obecnie 
wicepremierem) i 'w partii (jest 
rzeczywistym członkiem „Politbiu-

podczas
v marcu 1939

składa . .
68 zastęp- wego Sowietu Narodowości. Dwie 
wybrał no- inne ważne osobistości weszły do 

organów Orgbiura: Popow — prezes rady 
m. Moskwy, oraz Aleksandrów — 
szef biura propagandy partii. Miko

Org-

idało się dotychczas taJ Bu^uin. który jest równocze 
, z których 2 było #nie w Po!ilbiul,ze i w Orgbiurze.

jest w stopniu generała-- pułkow
nika. jak Zdanow. Były prezydent 
Moskwy, delegat stolicy do Sowie-

) Zmari niedawno.

Specjalnym zainteresowaniem 
cieszą się autocykle, tj. małe trzy
kołowe i dwuosobowe samochody 
z motocyklowym silnikiem, które 
będą w stanie rozwinąć szybkość 
30 mil na godz., przy zużyciu jed 
nego galona benzyny na 150 mil.

nął. co gadał przez sen Mołotow. 
co jest powodem zgagi Byrnesa. 
Czytelnicy naglą, dyrektorzy dzień 
ników naglą, żyłka dziennikarska 
nagli — a więc pióro w garść i 
nos do śladu, by po chwili znowu 
coś „wystawić” do wiadomości p-u 
Wicznej.

A wszystko jest ważne.
Weźmy choćby samo tło. Nie

wielka lecz wspaniałą salę Yictora 
Hugo w pałacu Luksemburskim. 
Minister Bevin siedzi na jednym z.

i Europie Środkowej
byliśmy w Moskwie —r piszą parła 
mentarzyści amerykańscy — zosta 
liśmy poinformowani ze źródeł go 
dnych zaufania, iż Stalin zdecydo
wany był udzielić pomocy Roose- 
veltowi w jego kampanii wybor
czej w roku 1944. Taki był cel za
proszenia „księdza' Stanisława Or- 
lemańskiego oraz dr Oskara Lange

Drugi organ wykonawczy partii, 
Orgbiuro, składa się teraz z 15 

a r.. |0; stalin, 
Malenkow, Zdanow, Aleksander Ku 

sądu, jaka zniecow, Wasyl Kuzniecąw, Michaj 
Rosji łow, Popow, Bułganin, Mechlis, Pa 

toliczew, Andrianow, Aleksandrów,

Kent - największym 
ośrodkiem produkcji 
rowerów i motocykli

Miasto Kent w po'udniowej An-

Wielka czwórka” obraduje

z Ameryki do Rosji w roku 1944. 
Prz. jazd ich miał na celu przede 
wszystkim wpłynięcie na głosy Po 
lonii Amerykańskiej w nadchodzą
cych wyborach. Jednakże program 
okazał sie bumerangiem, który o- 
brócił się' tak przeciwko Rosji jak 
też i na froncie domowym.”

Innym ciekawym szczegółem

tu Narodowości, został obecnie 
współpracownikiem Stalina w no- 
w.m ministerstwie sił zbrojnych 
ZSRR.

Na samej górze partii, central
nej części wielkiej maszyny kieru 
jącej 6 milionami członków i 15 
mil. członków „Komsomołu” — 
stoi sekretariat. Do roku 1946 6 kła 
dał się on z 4 członków; teraz li
czy 5: Stalin, Malenkow, Zdanow, 
Aleksander Kuzniecow i Popow. 
Trzej pierwsi byli już wybrani 
przez 18 kongres partii. Kuzniecow 
i Popow to ludzie nowi. Z drugiej 
strony znikł z Sekretariatu Andrzej 
Andrejew; Dlaczego? Nie wiadomo. 
W każdym razie nie wpadł on w 
niełaskę, gdyż jest nadal człon
kiem Politbiura i wicepremierem 
bez teki.

Wydaje się, że w hierarchii ko
munistycznej Zdanow i Malenkow 
sa najwyższymi dygnitarzami po 
Stalinie. Można przypuszczać, że 
w wypadku choroby lub śmierci 
Stalina oni wzięliby władzę w ewo 
je ręce i kontynuowaliby jego -dzie 
ło wraz z Mołotowem. Zdanow ma 
pięćdziesiąt lat i z okazji ostatnich 
urodzin został odznaczony orderem 
Lenina; Malenkow ma tylko 44 la
ta i jest jedn-m z najmłodszych 
członków „Politbiura”; kieruje on 
biurem efefctywów, partii komuni
stycznej. Od 1939 jego autrjtet 
stale się powiększa tak jak i Zda- 
nowa, który był organizatorem 
obrony Leningradu i przedstawicie 
lem międzysojuszniczym dla mko- 
ju z Finlandią.

Lecz Stalin, który liczy 66 lat, 
nie zdradza’ zamiaru porzucenia czę 
ści funkcji, których się podjął od 
początku wojny. Jest on rownocze 
śnie szefem partii, rz-du i wjjska. 
Nigdy żaden cżiowiek nie miał ta 
kiej władzy w swych rękao.i. Jest 
on absolutnym panem ponad 190 
mil. ludzi, i władza takiego np. 
prezydenta Trumana wydaj e się 
bardzo szczupła w porównaniu do 

czterech pozłacanych krzeseł przy 
wielkim stole obciągniętym zielo
nym suknem. Dlaczego zielonym? 
Wiadomo, przecież to kolor na
dziei! Przy stole tym jest miejsce 
na 20 osób. Cyfra wprawdzie nie 
kabalistyczna, ale.;. Sama wreszcie, 
sala konferencyjna pokryta jest 
nowiutkim, czerwonym dywanem. 
Kolor tego dywanu najlepiej chy
ba charakteryzuje atmosferę ob
rad. Umeblowanie zresztą sali na
potkało na wielkie trudności, a 
sam dywan położono w ostatniej 
bodaj minucie. Podobno komuniści 
francuscy domagali się tego, gro
żąc zerwaniem koalicji rzą-dośyjj... 
Francuski minister Bidault siedzi 
naprzeciwko Mołotowa. A może 
większe znaczenie ma fakt, że po 
prawicy Bidaulfa siedzi Byrnes. a 
po lewicy Bevin?

Część posiedzeń odbywa się w 
hotelach zajmowanych [rzez po
szczególne delegacje. I tak amba
sada sowiecka wydała miliony 

jest, że na skutek protestów Ko
misji po jej powrocie, z podróży 
do Ęjiropy, której celem miało być 
m. in. sprawdzenie bezstronnego 
działania UNRRA. centrala tej or
ganizacji zmuszona została do usu 
nięcia szefa jej polskiego wydzia
łu — Rosjanina — Menszikowa. 
Na jego miejsce został mianowany 
brygadier kanadyjski Drury, co 
wpłynęło na znaczną poprawę sy-

•Prasa amerykańska z „New 
York Times'em" na czele podaje 
obszerne streszczenia raportu, 
zwracając jednak główną uwagę 
na ustępy zawierające zalecenia 
zarzucenia przez Stany Zjedn. poli
tyki głaskania Rosji, drogą jedno
stronnych ustępstw.

.Zdaniem „New York Times'a”. 
ciekawa jest motywacja konieczno 
ści przyjęcia przez Stany Zjedn. 
„sztywniejszej” postawy wobec 
Rosji, nie t„lko ze względu na pre 
stiiż i wpływy Ameryki w święcie, 
lecz i na konieczność przeforsowa 
nia w stosunkach z Rosją „bez
względnej wzajemności”.

Zdaniem parlamentarz;stów a- 
mery kańskich, Stany Zjedn. popar 
łyby w ten sposób „wysoko posta 
wionych przywódców na Kremlu, 
którzy toczą- ze swymi towarzy
szami spory, tłumacząc im, iż je
dynie zastosowanie bezwzględnej 
zasady wzajemności może dać 
trwałe rezultaty w stosunkach ze 
Stanami Zjedn.”



Nr 157 ( 821) DZIENNIK 2OE.NIERZA APW Str. 3

Naczelny prokurator brytyjski List do „Manchester Guardian”

LONDYN, 3.VII (R) — Naczel
ny prokurator brytyjski sir Hartley 
Shawcross nadesłał list do redak
cji „Times’a”, w którym oświad
czył, że wiadomości w prasie na 
temat jego deklairacji, zwożonej w

o granicach Polski

POSZUKIWANIA
Jarosław Malarczuk .poszukuje 

Aleksa Mazurkiewicza, Jana Balac- 
kiego oraz wszystkich kolegów 
przebywających we Włoszech.

Józef Marszałek — Nikodema 
Sokołowskiego, ma dla niego list 
i wiadomości od rodziny.

Lech Szarafiński — Sylwestra 
Kanie i Tomasza Gruszkę, obaj z 
Pomorza.

Majora Leszka BieFczyk ur. 
1896, przed wojną PKU Kołomyja 
— siostra Helena.

Lech Szarafiński — krewnych i 
znajomych z Chełmży, pow. To-

A. Buczma — braci Henryka i 
Hipolita Strzążowskich.

Henryk Nowowiejski — Henry
ka Walerego Różańskiego, ur. 22. 
12.24.

Wszelkie wiadomości o oso
bach poszukiwanych prosimy kie
rować na adres:
CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK

POLISH FORCES CMF 707
Przy zgłaszaniu poszukiwań 

prosimy podawać dokładne dane 
pcrsonalre osób poszukiwanych 
i poszukujących.

Warszawie odnośnie zachodnich 
granic Polski, nie odpowiadają 
rzeczywistości i przypuszcza, iż 
słowa jego zostaPy przeinaczone.

Prok. Shawcross stwierdza, że 
powiedział, iż W. Brytania z życz
liwością odnosi si ędo tego, co ro 
bi się na zachodnich rubieżach 
Polski. Prok. Shawcross podkreś
lił dalej, że W. Brytania wykona 
ściśle wszystkie zobowiązania, wy- 
wypływające z układów jałtańs
kiego i poczdamskiego, o ile uczy
nią to również inne państwa. Dziw 
ne byłoby bowiem;, aby zobowią
zania traktatowe osobowi-zywaiły 
tylko jedną stronę. Dalej sir Shaw 
cross zaznaczył, że powiedział, iż 
najważniejszą sprawą jest, by ze
brała się jaknajszybciej konferen
cja pokojowa, celem ostatecznego 
ustalenia granie. Shawcross stwier

dza, że widocznie ten zwrot został 
fałszywie zrozumiany, a przecież 
nie oznacza on, iż konferencja po
kojowa nie będzie mogła obecnych 
granic zmienić.

W końcu sir Hartley Shawcross 
zaprzeczył wiadomościom, jakoby 
miał zamiar przemawiać przez ra
dio londyńskie na temat swojej wi 
zyty, lecz w ostatniej chwili mu
siał z tego zrezygnować, albowiem 
przemówienie jego miało być rze
komo przychylne wobec Polski.

„System rządów w tym kraju 
jest zaprzeczeniem demokracji”

Znany dziennik angielski „The rząd bezpieczeństwa jest 
Manchester Guardian” zamieszcza stwem 
w numerze z 5 czerwca list Mary 
Cavanagh, która przebywała ostat 
nio 3 miesiące w Polsce. Zamiesz
czamy poniżej kilka charaktery
stycznych urywków z tego listu:

Prof. Dr

Kazimierz Frank
Doceń t neu roi ogii 

Uniwersytetu Rzymskiego 
Diagnoza i kuracja ,,fa1 ży

ciowych”
Szybkie wyleczenie neurastenii, 
osłabienia seksualnego, wrzodu 
żołądkowego, artretyzmu, bez

senności.
Rzym via Nazionale 163 

Telefon 64919
Konsultacje w języku polskim : 

11-13 i 15-10.

St. strz. Cz. Oyrza-nowski przy
słał do Redakcji w 3 rocznicę 
śmierci brata śp. Wacława Chrza
nowskiego, który zginął śmiercią 
lotnika w Anglii — na pomnik po
ległych lotników polskich 500 lir; 
zamiast kwiatów na grób matki 
zmarłej w Warszawie ■— na dzieci 
polskie w Arco — 200 lir; na Cen 
tralę Poszukiwań PCK na Sr. 
Wsch. — 500 lir.

Na dzieci polskie w Niemczech 
100 lir wpłacił na nasze ręce strz. 
Henryk Rumiński.

w państwie. Nie odpowiada 
on za swe postępowanie ani przed 
społeczeństwem, ani przed rządem 
jako całością.

Jeśli chodzi o wolność słowa, 
przytoczę dokładnie odpowiedź wo 
jewody krakowskiego na moje py 
tanie, co stanie się z akademika
mi, których całe setki aresztowa
no za przeciwrządowe demonstra
cje 3 maja. „Ci, którzy okażą się 
winni wznoszenia okrzyków prze
ciw rządowi — brzmiała odpo
wiedź — będą surowo ukarani”.

Ażeby dać prawdziwy obraź te- 
kleszozach policji poiitycz- go, jak pracuje cenzura prasowa. 

---------------- ■’.................... wystarczy stwierdzić, że zabrania

„Właśnie powróciłam z Polski, 
gdzie przebywałam znacznie dłu
żej, niż korespondent Panów. Nie 
mogę zgodzig się z jego konklu
zja, Polska posuwa się ku tej 
formie demokracji,, którą my tak 
wysoko cenimy w Wielkiej Bryta
nii. Prawdą jest właśnie coś wręcz 
przeciwnego. Kraj, który znajduje 
Się w ' ’ - -
nej Uprawnionej do dowolnego 
resztowania i badania obywateli, ona najlżejszego tchnienia kryt.ki 
do przetrzymywania ich w nieskoń rosyjskich poczynań w jakiejkol- 
czoność bez sądu i bez najmniej- wiek części świata. Czytając pra- 
szego kontaktu z rodzinami i przy sę, można odnieść wrażenie, że 
jaciółmi, nie jest krajem, który by Stalin leży bezsennie po całych no 
zdaniem moim zmierzał do syste- cach na Kremlu, rozmyślając tyl- 
mu rządów, opartych na zachód- ko o tym, jak uszczęśliwić Pola- 
nim pojęciu demokracji. Polski u- ków i resztę świata.”

RZĄD BRYTYJSKI ZABEZPIECZY
SPOKOJ W PALESTYNIE

Między nami

Jak się nosi odznaczenia
Od chor. St. Buklada otrzymali

śmy list, w którym pisze, że wielu 
naszych kolegów, prawdopodobnie 
na skutek nieświadomości, nosi po 
siadane odznaczenia w kolejności 
bardzo rozmaitej i często nieprze
pisowej. Chor. Bukladg prosi nas 
o ogłoszenie obowiązującej kolej
ność" naszywania na mundurze ba

Odpowiadamy, że sprawę tę re
gulują odnośne rozkazy. Tu może 
my jedynie przykładowo wymienić 
kolejność noszenia odznaczeń, naj 
częściej spotykanych w naszym 
Korpusie. Jest ona następująca:

Virtuti Militari IV i V kl., Krzyż 
Niepodległości z Mieczami, Polonia 
Restituta IV kl.. Krzyż Niepodległo 
ści, Polonia Restituta V kl., Krzyż 
Walecznych (z 1920 r. i z wojny 
obecnej), Złoty Krzyż Zasługi z

Mieczami, Złoty Krzyż 
Medal Niepodległości, 
Krzyż Zasługi z Mieczami 
Brązowy Krzyż Zasługi z 
mi i bez. Medal 
Medal Wojska Polskiego 
1945), Krzyż Parni" tkowy Monte 
Cassino, Medal 10-lecia . Medale 
za wj sługę lat.

Po wszystkich odznaczeniach 
polskich nosi się zagraniczne (tyl
ko za zezwoleniem Pana Prezy
denta R. P.) z tym, że pierwszy 
idzie kraj, którego ma się najwyż 
sze klasą, odznaczenie (zasada o- 
gólna — krzyże wojenne i ordery 
idą przed medalami). Przykłado
wo : odznaczenie włoskie lub fran
cuskie, medale parni 9 tkowe angiel 
skie: Gwiaoda za wojnę 1939-45, 
Africa Star, Italy Star, French 
Star.

Zasługi,
Srebrny 

i bez, 
Miecza- 

Wojnę 1920 r.. 
........... (1939-

oświadcza prem. Attlee na posiedzeniu Izby Gmin
Rząd brytyjski — wywodził współpracowali w utrzymaniu po- 

prem. Attlee — jest zdecydowany koju.
do zabezpieczenia spokoju w tym " ” •
kraju, nic będzie tolerował żadnej 
akcji terrorystycznej, niezależnie 
z której strony ona by pochodzi
ła. Fakt aresztowania 
członków Agencji Żydowskiej n e prem. Attiee ząożył swoje 0- 
oznacza, że W. Brytania zamierza świadczenie bezpośrednio po posie 
Agencję rozwiązać, lub udaremnić dzeniu gabinetu, na którym był o- 

” jpeiuje jo becny marsz. Montgomery.

•LONDYN, 3.VII (R) — Na po
siedzeniu Izby Gmin, prem. Att
lee złożył oświadczenie w sprawie 
sytuacji w Palestynie.

■Premier stwierdził, że istnieje 
tam szeroko rozgałęziona żydows
ka wojskowa organizacja terrory
styczna. W okresie od grudnia, w 
wyniku działalności tej organiza
cji, zginęło 16 żołnierzy oraz 5 po 
licjantów brytyjskich. Straty matę jej pracę. Prem. Attlee 
rialne są bardzo znaczne. wszystkich ludzi dobrej woli, aby

Premier podkreślił, że rząd ame 
rykański został poinformowany o 
akcji brytyjskiej w Palestyn'e, 
lecz nie był zapytywany o zdanie 

niektórych w tej sprawie.

na
Kongres delegatom uciemiężonych 

srodkowo-europejsJiicJi
U01NDYN, 3.VII (PAT) — W 

dniach 24 i 25 czerwca odbył się 
w Edynburgu kongres delegatów 
uciemiężonych narodów środkowo
europejskich, zorganizowany przez 
Ligę Wolności Europejskiej oraz 
Środkowo - Europejski Klub Fede
ralny w Londynie.

Uchwalono trzy rezolucje. Pier
wsza zwraca uwagę na koniecz
ność uwolnienia środkowej Euro, 
py od panowania sowieckiego, an-

opium, by uzupełnić ten między
narodowy wulkan.

Oczywiście mowa jest o polity
ce, ale zachodzi poważna obawa, 
iż większość delegatów zbyt dużo 
czasu poświęca mediacjom gastro
nomicznym. Francuzi bowiem chy
trze zareklamowali swoją sytuacje 
żywnościową, dając do jedzeni;; 
delegatom tylko to, co można do
stać na wólnym rynku. W restau
racji za rogiem można zjeść wszy
tko, za drogie pieniądze oczywiś
cie, w hotelu jednak dostaje si.

tym najlepiej powiedzą dwa. 
przytoczone menu:

Menu Nr 1
' Hors d'oeuvre

Ravłoli
Marchewka a la Vichy

Suszone owoce
Cena 125 fr.

Menu Nr 2
Zupa

Kalafior 
Szpinak 

Lody

ni- naJości... płaciszcźa krwawego ło
sosia, kopiate łyże kawiorowego 
śrutu... leją wódę po wódzi. Na 
końcu tej orgii jakiś barszcz, jakiś 

, bulion. Teraz dopiero pojawiają 
się medaliony sznycli, befszty-

Gdzie to? — w warszawskiej 
'. „Polonii”, hotelu ambasadorów. 

Tak Ksawery Pruszyńśki opisywał 
na łamach londyńskiej „Nowej Pol 
ski” kolacje z przybyłymi do Pol
ski angielskimi dziennikarzami i li 
teratami!

Jerozolima 3.vit (Reuter)— 
Oficjalny komunikat brytyjski 
stwierdza, że w trzecim dniu re
wizji zakrojonych na szeroką ska
lę, policja zrewidowała wiele osie 
dli żydowskich oraz aresztowała 
2.718 osób, w tym 59 kobiet. W

tydemokratycznego, antychrześci- wyniku tej akcji zostało zabitych 
jańskiego i antyeuropejskiego sy- 4 Żydów, a 80 odniosło rany, 
stemu. Druga rezolucja Srodkowo-
Europejskiego Klubu Federalnego LONDYN, 3.VII (R) — Zydow- 
stwierdza konieczność zespolenia ska Bada Narodowa na posiedzeniu 
narodów Europy Środkowej na za w Jerozolimie przyjęła uchwałę, 
sadach federalnych przy zapewnie- domagającą się zaprzestania dzia
niu pełnych praw indywidualności Palności wojsk brytyjskich przeciw 
narodów. Wreszcie trzecia rezolu- ko ludności żydowskiej oraz zwcrt 
oja, zgłoszona przez szkbcką Ligę nienia aresztowanych członków 
Wolności Europejskiej podkreśla Agencji Żydowskiej.
słuszność żądań delegatów, przy- Korespondent BBC donosi z Je- 
wrócenia niepodległości ujarzmio- rozolimy, że gmach Agencji Zydo- 
nym krajom oraz" prawa do fede- wskiej jest w dalszym ciągu oto- 
racji. czony przez wojsko i policję, przy

Zebraniu przewodniczył Sir czym przeprowadza się rewizję i 
George Walers, senior dziennikar- bada się znalezione dokumenty, 
siwa szkockiego oraz hr. Mans- Brytyjskie samoloty rozpoznaw- 
wieid, prezes szkockiej Ligi Wolno cze wykryły zbliżający się do brze 
ci Europejskiej. Obecni byli dele- .gów Palestyny statek z 2 tys. nie- 
gaci Austrii, Czech, Słowacji, Esto legalnych imigrantów. Statek ten 
nii, Łotwy, Litwy, Rumunii, Słowe konwojowany będzie przez jedno- 
nii, Ukrainy oraz Polski. stki wojskowe do Haify.

GDZIE BYŁA KWATERA
GŁOWNA HITLERA

I dziwić się potem że ludziska 
nie chcą'wierzyć, że Polsce grozi 
widmo głodu, że jest źle. bardzo 
źlel

A Francuzi

Delegacja sowiecka, w skład 
której wchodzi 40 kobiet (czyżby 
w tym celu, by piękne paryżanki 
nie skusiły któregoś z jej człon- *“P Paryża A Pra’ncuzi poda^ Berinowi
ków do ujawnienia tajemnic czer- P -JJ • •« cienką zupkę, kalafior, szpinak i
wonej dyplomacji?) ma się dobrze. Na tle tego namacalnego udowo jody... Brytyjski minister jednak 
bo otrzymuje żywność z sowiec- dnienia delegatom ..Wielkiej n;e traCj fantazji. Wymyślił 
kiej ambasady. Dostali -między in- Czwórki” żywnościowej sy tuacji nj,0 wspaniały coctail 
nymi 200 funtów suszonego mię- Francji, przypomina się pewien ar ryS]£jej konferencji, 
sa... amerykańskiego, za to dele- tł^uł: składa
gacja brytyjska ma jakiegoś kiep- „...zamrażana wódka, łososie, ćwierci 
skiego kwatermistrza. Jada w hote kawiory. Na talerze naszych An- go ve 
lu, w którym mieszka, a jak jada, glików wali, się jakaś orgia dosko-

Chleb uiążina otrzymać tylko 
kupony, wydane delegacjom 
ich przyjeździe do Paryża.,.

Na tle tego namacalnego udowo ąOdy...' Brytyjski 
dnienia delegatom „Wielkiej 
Czwórki” żywnościowej sytuacji 
Francji, przypomina się pewien 
tykuł:

.... zamrażana
Na

na cześć pa- 
Coclail . ten 

się z pół szklanki dżinu, 
wódki i ćwierci francuskie 

■rmutu.
ALI

Przez cały czas wojny wszyst
kie niemieckie akta datowane były 
w kwaterze głównej Fuehrera, 
lecz nikt nie wiedział, gdzie się o- 
na znajduje. Domyślano się, że w 
Prusach Wschodnich.

Wśród jezior w pobliżu Goeritz, 
w odległości 8 km na płn. wschód 
od Olsztyna (na terenie Polski o- 
beonej) natknięto się stosunkowo 
niedawno, jak podała jedna z ga
zet krajowych, na kompleks. ol
brzymich żelaznych bunkrów. Nie 
które miały ściany grubości 4 m,

a stropy grubości 8 m. By) to te
ren kwatery głównej.

Bunkier, oznaczony BU-20, był 
bunkrem Hitlera. Bunkier ten, po- 

-dobnie jak inne, wyposażony był 
w światło, wodę, telefon, radio 
itp. Prowadziła doń bocznica kole
jowa, tak że Hitler mógł wjeżdżać 
do-kryjówki wagonem salonowym.

Całe miejsce było pomysłowo za 
maskowane dekoracjami, stwarza
jącymi wrażenie dla lotnika, że 
jest to zwykły las.
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De Gasperi telefonuje do amb. Sorgna

Whchy chcq jeszcze raz przedstawić 
.wielkiej czwórce** swój punkt widzenia

Prem. de Gasperi złożył 
dymisję swojego gabinetu

99
RZYM, 3.VI1 (ANSA) — Premi 

de Gasperi przeprowadził dłuż
szą rozmowę telefoniczną z amb. 
Sorgna w Paryżu w związku z 
sytuacją, jaka wytworzyła się na

RZYM,' 3.VII (ANSA) — Pre
mier de Gasperi złożył dymisję 
swojego rządu na ręce prezjden-

Prem. Tsaldaris 
konferuje

Her konferencji ministrów spraw za- De Gasp.eri apelował raz jeszcze
granicznych. do wielkich mocarstw o sprawie- de Nicola.

De Gasperi polecił przedstawi- dłiwość dla Włoch. Prezydent rozpoczął rozmowy
cielowi Włoch, by jeszcze raz ——_——__—____ 
przedstawił ministrom spraw za- ry < ■ - ’< T- • ■ <
granicznych włoski punkt widzę- L rZCGStaWlClCl 1 lta OŚwidOCZa 
nia w omawianych zagadnieniach. 
Rząd włoski nie otrzymał dotych
czas odpowiedzi na swoje żądanie, 
by umożliwiono mu jeszcze raz 

e swojego 
projektu u- 

pewnych te-

oelem uformowania nowego rzą
du.

W kołach politycznych uchodzi 
za pewne, że misję tworzenia no
wego rządu otrzyma de Gasperi, 
jako przywódca zwycięskiego 
stronnictwa w ostatnich wjbo-

Z min. Byrnesem formalne przedstawienie 
stanowiska, odnośnie pp

BARYZ, 3.W (Reuter) — Mini międzyiiarodowienia 
ster Byrnes odbył w Paryżu kon- rytoriów włoskich, 
ferencję z premierem greckim 
Tsaldarisem, który wyraził mu po RZYM, 3.VI1 !R) 
dziękowanie za decyzję ministrów rencji 
spraw zagranicznych w sprawie ri podkreślił znowu 
Dodekanezu. rządu włoskiego w

Następnie Tsaldaris przedstawił Włoch, 
min. Byrnesowi grecki punkt wi- Wypowiedział się on zdecydowa- 
dzenia w różnych zagadnieniach e- nie przeciwko oderwaniu Triestu i 
konomicznych, których rozwiąza- Wenecji Julijskiej oraz 
nie być może wymagać będzie po- konferencji ministrów spraw za- 
dróży jego do Stanów Zjednoczo- granicznych w sprawie granicy 
°y®h. wlosko-francuskiej.

Jugosławia stanowczo odrzuca 
triestenski projekt Bidaulta

RZYM, 3.VTI (ANSA) — Pre
zydent de Nicola odbył wczoraj 
kolejno konferencje z byłymi pre
mierami N-itti, Bonomi i Parri, po
czym przyjął kolejno przywódców

PIARYZ, 3,VII (Reuter) — Pc- pokojowego, opartego na projekcie stronnictw politycznych, 
niedziałkowe posiedzenie mini- Bdault, a przewidującego iimję- Dotychczas nie została jeszcze 
strów spraw' zagranicznych — jak dzynarodowienie Triestu oraz te- nikomu powierzona misja utworze-' 
już donosiliśmy wczoraj — poś- renów okolicznych. Kardelj dodał, nia nowego rządu, 
więcone było dyskusji nad próbie- że Jugosławia nie przyjmie tego _______________ 
mem Triestu i granicy włosko-ju- projektu, nawet po wprowadzeniu 
gosłowiańskiej. Posiedzenie zakon-, w nim zmian, 
czyło się bez osiągnięcia porożu- przez Mołotowa. 
mienia. nował Byrnesowi, aby granica ju-

Zagadnienia przeszłości kolonii gosłowiańsko - włoska biegła od
J -1 włoskich, Niemiec oraz terminu Monfalcone do granicy austriac- 

zwołania konferencji nie były dy- klej, włączając w to Gorycję, 
skutowane,. ale znajdują się w Przedstawicielom prasy Kardelj 
dalszym ciągu na porządku dzień- oświadczył, że Jugosławia mogła- 
nym. by zgodzić się na umiędzynarodo- Korespondent polityczny

PARYŻ, 3,VII (Reuter) — Wi- wienie Triestu i terenów sąsiadu- donosi, że rzą«9 • - ■ •
cepremier jugosłowiański Kardelj jacych tylko- wówczas, gdyby rzą- odpowiedź albańską
odbył wczoraj konferencję z min. dowi jugosłowiańskiemu zabezpie- tyjską w sprawie os

.i . ae s r. .) Byrnesem, któremu oświadczył, że czono odpowiedni udział w kontro- żownikó-w-brytyjskich
polityką u- formalny protest przeciwko 6poso- Jugosławia nie podpisze traktatu li tego terytorium. czającą.

■e- bowi przeprowadzenia referendum, _________________________________________________________
o- podkreślając, że w wielu okręgach < < < nn/-'>). dopuszczono się nadużyć wybór- Na marg!nesle pogadanki radiowej ddC
ozych.----------------------------------------------------------------------------------------

_.... _, Na konferencji dla prasy zagra-
większość nicznej Mikołajczyk podkreślił, że 

musi zaprotestować przeciwko li
lii wypowie- cznym nadużyciom. Mężowie zau- 
liem senatu, fonia jego stronnictwa zostali usu- 
tyskała pot- nięci z lokalów wyborczych. Stwier 

Sh żrp- dza on, że w okręgach, w których 
■ infor- przedstawiciele PSI, obecni byli w LONDYN, 3.VH (R) -Przy 

varszawskim komisjach wyborczych, na rozkaz końcu ubiegłego miesiąca wygło- dalej, że swobodę słowa 
i wypowie- policji bezpieczeństwa zabrano ur- szo-na została w programie radio- można porównaj z- 

senatu, ny z głosami przed ich obliczeniem, wym BBiG pogadanka niejakiego p.
przenosząc Je do głównej komisji Johna Ennalsa, funkcjonariusza Or- 
wyborczej. Mikołajczyk podał da- ganizacji Narodów Zjednoczonych 
lej do wiadomości, że w okręgu o sytuacji w Polsce i krajach-Ęu- 
wroeławskim aresztowano niemal ropy Wschodniej. W pogadance 
wszystkich czynnych członków tej p. Ennals przedstawił 
PSL. Wielkich aresztowań dokona- w Europie znajdującej 
no ponadto w Lublinie i Poznaniu, pod okupacją sowiecką, jako sie- 
W tym ostatnim mieście w ciągu Jankę. „Nie znalazłem żadnych śla 

Przy- kilku dni aresztowano 3.000 człon- dów mieszania się-Rosjan do spraw 
złożył kow PSL. wewnętrznych Polski” — stwier-

— Na konfe- 
prasowej premier de Gaspe- 

stanowisko

W« stania uznała
odpowiedź albańska
za niewystarczającą

Po tzw. referendum
LIONDYN, 3.VII (Reuter) — 

Reutera 
brytyjski uznał

ostrzelania krą-

2) Czy zgadzasz się z petity?; 
państwowienia przemysłu i z 
formą rolną, 3) Gzy jesteś za 
becnymi granicami na Zachodzi

Korespondent amerykańskiej' .. 
gencji INS donosi z Warszawy, że 
w rejonie Warszaw; .
głosujących odpowiedziała na pierw 
sze pytanie: „Nie’!, czyi’ 
działa się za utrzymani 
Wiadomość ta nie uzj 
wierdzenia z żadnych inny 
deł, które wręcz przeciwni 
mują. że w okręgu wi 
większość gftosujących 
działa się za zniesieniem

Źródła warszawskie donoszą, da
lej, że w Lodzi liczba uprawnio
nych do głosowania wynosiła 
487.220 osób. 77.1 pot glosują
cych odpowiedziała : „ Tak " na 
pierwsze pytanie., czyli za zniesie
niem senatu.

LONDYN, 3.VII (R) - 
wódca PSL Mikołajczyk

Obywatele W. Brytanii protestują 
przeciw fałszowaniu prawdy

dził p. Ennals, mówiąc następnie to samo, co -widział i słyszał p. Eu-
• • ■ - ■ • ■ w Polsce nals.
-------- ze swobodą sto- w czasie pogadanki radiowej p. 
wa, jaka panuje w... Izbie Gmin w Ennals powiedział, że Stowarzyszę 
W. Brytanii. nja Przyjaciół ONZ powstają w ca

łej Europie Wschodniej. W związ
ku z powyższą pogadanką, wnios
kować można, że komuniści czy
nią poważne wysiłki, by opanować 
te stowarzyszenia i wydaje się, 
że BBC przychodzi im pod tym 
względem z pomocą”.

i „Time and Tlde” zamieszcza 
list Philipa S. Graik’a, w którym

Czytelnicy brytyjscy są .bardzo 
wytrzymali i cierpliwi, tak jawne 

sytuacje bzdur'’ przekroczyły jednak grani- 
się dziś c? łeh wytrzymałości i w związku 
iaJ.i sie- '■ la sudjej’1 tygodniki „ The 

Truth” oraz „Time and T’de” w 
wydaniach z 21 i 22 czerwca za- 
mieściły komentarz ora® list do 
redakcji.

gfllatfut!/ tłumili
STANY ZJEDNOCZONE FINANSUJĄ

WJAZD 100 TYSIĘCY ŻYDÓW DO PALESTYNY
WASZYNGTON, 3.VII (Reuter) 

— Czterej członkowie komitetu 
wykonawczego Agencji Żydowskiej 
w Stanach Zjedn.: Lip-sky, dr Wi- 
se, rabin Silver i dr Goldman udali 
się wczoraj na zaproszenie prez. 
Trumana do Białego ■ Domu. Poin
formowali oni prezydenta Stanów 
Zjedn. o swoim punkcie widzenia 
na sytuację w Palestynie.

Dr Goldman oświadczył na kon
ferencji prasowej, że aresztowania 
niektórych członków Agencji Ży
dowskiej oraz przywódców polity
cznych Żydów nie przerwą pra
cy Agencji Żydowskiej, która dzia
łać będzie dalej przy pomocy człon 
ków, znajdujących się poza Pale
styną. Dr Goldman dodał, że cen
zura brytyjska zakazała dotych
czas ogłoszenia żądań prof. Weiz- 
niana. przewodniczącego światowej 
Agencji Żydowskiej, skierowanych 
do Wysokiego Komisarza Palesty
ny, w których domaga się on na
tychmiastowego zaprzestania ak
cji przeciwko ludności żydowskiej 
i zwolnienia aresztowanych.

LONDYN. 3.VII (R) — Biały 
Dom ogłosił komunikat w którym 
donosi, że prez. Truman oświad

czył, że rząd amerykański weźmie 
na siebie stronę techniczną i fi
nansową związaną z wjazdem do 
Palestyny 100.000 Żydów. Truman 
podkreślił, że ostatnie zamieszki 
nie powinny wpłynąć w żadnym 
stopniu na przeprowadzenie tego 
zalecenia komisji anglo-amerykań- 
skiej.

Truman wyraził swoje ubolewa
nia z powodu wypadków w Pale
stynie i poinformował członków A- 
gencji Żydowskiej, że rząd bry
tyjski nie poinformował rządu a- 
merykań-skiego o planowanych kro
kach, a dokonanych w ostatnich 
dniach. Wkońou Truman wyraził 
nadzieję, że aresztowani przywód
cy żydowscy zostaną wypuszczeni 
na wolnoś^ i że życie w Palesty
nie wróci do normalnego stanu.

LONDYN. 3.VII (R) — Kore
spondenci brytyjscy donoszą z Pa
ryża, że ministrowie spraw zagra
nicznych rozważali wczoraj w dal
szym ciągu sprawę Triestu. Wyda
je się, że ministrowie osiągnęli 
zasadniczo porozumienie w sprać 
wie umiędzynarodowienia Triestu

wraz z okręgiem w granicach 
przedłożonych w planie Bidaull, 
natomiast nie osiągnięto porozu
mienia w sprawie administracji te
go terenu. Byrnes i Bevin odrzu
cili propozycję francuską przewi

dującą administrację 4 mocarstw 
z udziałem W-i-ocii j Jugosławii, 
proponując poddanie tego terenu 
pod administrację ONZ. Ponadto, 
Byrnes wypowiedział się za tym, 
aby o formie ■ administracji zade
cydowała ostatecznie konferencja 
pokojowa.

KAIR, 3.VII (Reuter) — Ze 
źródeł miarodajnych informują, że 
rozmowy angio-egipskie w sprawie 
rewizji traktatu zostaną podjęte w 
Aleksandrii, gdzie przypuszczalnie 
nowy układ zostanie podpisany.

LONDYN, 3.ViI'(R) Z War
szawy donoszą, że administracja 
warszawska rozważała wniosek 
stronnictwa „demokratycznego” w 
sprawie sprowadzenia do -Kraju 
zwłok ś. p. gen. Sikorskiego. 
Wniosek ten został uchwalony jed
nomyślnie, przy czym p. Mikołaj
czyk wstrzymał się od głosowa-

., The Truth” pisze: ,,P. John 
Ennals uzyskał możność od BBC 
wtjjaśni£ nam sytuację w Europie 
Wschodniej. Jego informacje by
ły niewątpliwie zadziwiające. We
dług niego nie istnieje „żelazna, 
kurtyna” pomiędzy strefą rosyj
ską a światem zachodnim. Każdy, 
kto clice, może udać się do tej 
strefy i podróżować gdzie tylko 
pragnie — oświadczenie tego ro
dzaju musi niewą.pliwie- wprowa: 
dzić w osłupienie wielu dziennika 
rzy, zwłaszcza tych, którzy bez
owocnie usiłowali dostać się na 
proces Michajłowicza.

Byłoby lepiej, gdyby p. Ennals 
dodał, że tylko specjalni wybrańcy 
mogą podróżować tam gdzie chcą. 
Tego rodzaju zastrzeżenie mogło
by się odnosić w stosunku do nie 
go, gdyż nie widział on nic innego 
poza tym, co podobało się władzom 
sowieckim. W ten sposób odnalazł 
on wolność i swobodę działania 
„dla wszystkich stronnictw polity 
cznych w Polsce”, gdzie zdaniem
jego opozycja ma prawo wysła
wiać się z taką samą gwałtowno
ścią jak w Izbie Gmin! W samej
rzeczy, p. Ennals był tak zachwy 
eony widokiem demokracji w Pol
sce, że nawoływał on wszystkich 
uchodźców polskich do powrotu.
Jest rzeczą ciekawą, jak niezawo
dnie BBC zaprasza do swoich mi
krofonów jedynie tylko takich mów 
oów. którzy widzą i słyszą co się 
dzieje w strefie sowieckiej, akurat

„Pragnę zaprotestować w spo
sób najbardziej energiczny przeci
wko pogadance na temat Europy 
Wschodniej, wygłoszonej w .BBC.-

Trudno jest wyobrazić sobie bar 
dziej fałszywe sprawozdanie o śy. 
tuacji politycznej w Europie 
Wschodniej, szczególnie w Polsce. 
Nawet agencja Ta-se nie mogia 
przewyższyć tego rodzaju propa
gandy' na temat rosyjskiego syste
mu „demokracji”.

Mówca wyra>zil pogląd, że „żela 
zna kurtyna” jest jedynie wytwo
rem fantazji i że w Polsce istnieje 
prawdziwa swoboda słowa.

Trudno pogodzić tego rodzaju 
oświadczenie z niedawnym prote
stem Bevina, złożonym, rządowi 
warszawskiemu przez ambasadora 
brytyjskiego przeciwko metodom 
te-iTorystycznym stosowanym przez 
komunistów wobec PSL. Autor -po
gadanki był lak pod wrażeniem wa
runków istniejących w Polsce, że 
apelował do Polaków na uchodż- 
twie, by powracali do domów, za
pewniając ich, że będą Serdecznie 
witani i nie osadzani w obozach 
koncentracyjnych. Ciekawe było
by wiedzieć, w czyim imieniu te
go rodzaju zapewnienie zostało u- 
azielone i czy jest ono popierane 
przez rząd w Polsce; w każdym 
razie jest rzeczą pewną, że żaden 
z Polaków nie zechce powrócić, 
jeżeli nie będzie miał innej gwa
rancji, aniżeli tylko gwarancja au
tora pogadanki radiowej.”


